
W  Niedziel? jutrzejszą, Akademja D uchowna Rzym­
sko-Katolicka W arszawska, w Kościele XX. Franciszka­
nów, obchodzić będzie uroczystość sw ego  Patrona Ś w ię ­
tego J a n a - Kantego, z Kazaniami i Odoustem zupełnym , 
nadanym jej od ś. p. G r z e g o r z a  XVIgo P a p i e ż a , pod 
dniem 2gim Czerwca 1837 roku. Pragnących więc ko­
rzystać z tego Św iętego skarbcu łask  duchow nych, na 
to solenne Nabożeństwo wiernych K ościoła CHRYSTU­
SOW EGO zaprasza się.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ JMĆ, wd. 30Sierpnia r a ­
czył Na j w y ż e j  zatwierdzić Ustawę Kompinji Akcjowej 
dla założenia przez dymisjonowanego Radcę Stanu Xię- 
cia Koczubeja , Obywatela poczesnego Markowa, i Mo­
skiewskiego kupca 2giej gildji H ow arda . 3ch fabryk pa­
pieru w Guber: Kałuzkiej. Kapitał 650,000 rs. akcje 
po 2-50 rubli srebrem.

Ukazem z d. 12 Wrześ:, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ 
JMĆ, raczył N a j w y ż e j  rozkazać, iżby Minister Wojny, 
Je n e ra ł  Adjutant, Jenerał Artyllerji Suehozanet 2gi, za 
powrotem z zagranicy, ob ją ł na nowo obowiązki swego 
urzędu, a Towarzysz jego, Jenerał-Adjutant, Jenera ł-P o -  
r u c z n i k  Xiy ięW a silczyh o w , który zarządzał pod jego 
niebytność Ministtrstwem Wojny, ma powrócić do p e ł ­
nienia obowiązków Towarzysza.

P r zer. Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale W oj­
skowości,  z d. 28  Września, Jenerał-Iospektor Wydzia­
łu  Inżenjerji J. C. W y s o k o ś ć  W i e l k i  Xiążę, M i k o ł a j  
M i k o ł a j e w i c z  Starszy, mianowany Ssefem Igo Kaukaz- 
kiego bataljonu Saperów, który odtąd ma się nazywsć 
od Imienia J C* W y s o k o ś c i ;  Wielki Mistrz Artyllerji 
J. C. W y s o k o ś ć  W i e l k i  XiążĘ M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z ,  
mianowany Szefem Kaukszkiej Grenadjerskiej brygady 
Artyllerji, która ma się odtąd nazywać od Imienia J. C. 
W y s o k o ś c i .

Radca S anu R oberti, pozostający w Ksncellarji G u ­
bernatora Wojennego Wileńskiego, i Gubernatora Ko­
wieńskiego i Grodzieńskiego, mianowany został Kurato­
rem Szpitala w Wilnie, z zachowaniem swych obowiąz­
ków.

Radca Stanu Raschet, pozostający w departamencie 
Azjatvckim Ministerstwa Spraw Zagranicznych, w Urzę­
dzie VIII klassy, przeznaczony został na Urzędoika klas- 
sy VI w Kancellarji Dyplomatycznej Nam estnika Króle­
stwa Polskiego.

Radca Honorowy Xiążę Paweł Golicyn, pozostający 
przy Ministerstwie spraw zagranicznych, przeznaczony 
został do Poselstwa w Bruxelli, w liczbie oadetatowych.

Dokończenie Ukazu C e s a r s k i e g o  o pensjach Eme­
rytalnych i dodatkach do nich. Otrzymali takowe; 
PP. Jan Dąbrowski, b. Assysteot Kassy Admi: Rzą: Do­
chodów Skarbo: tebacz:, rs. 54, Paulina z Kratzerów 
Adamska, wdowa po Radcy Dworu, b. Urzędniku do 
szczegół: poruczeń przy K- R. P. i S.,  i syn ich, rs.  400. 
P iotr  Gumiński, R,dca Hono:. b. Kassjer, rs.  337 k. 50. 
Wak-Stao: G ąsowski, b. Archiwista, rs. 112 kop: 50.

Mich:-Jan-Nep: C harczew ski, syn Assesora Kok, Pisa­
rza, rs.  112 k. 50. Woje: Stachelek yel S tach cU ki, b . 
Strażnik, r s .5 6  k. 25. Ig: S zy lle r ,  b. Podleśny, rs.  270 . 
Aniela z Dobrowolskich Fidelska,. wdowa po Radcy H o­
norowym, Podleśnym Straży Łaziska, rs. 84  kop: 37 .  
Marjanna z Supniewskich Pracka, wdowa po Strażniku, 
rs. 25. Tekla z Ruszkowskich Myszkowska, wdowa po 
Dozorcy, rs. 31 k. 81. Frao:-Stao: Koćmierowski, Se­
kretarz Kolleg:, b. Expedytor, rs. 225. Woje: Y Albert 
K rzyżan ow sk i, Radca Dworu, b. Starszy C zło n ek  Ko­
mory Składowej, rs. 225. Anna-Barbara z domu Pe- 
trasch Wilamowska, wdowa po Nauczycielu p r z y  Szko­
le Powiatowej, i ich dzieci, rs. 62  k. 50.

Wydawczyni Album  obejmującego widoki Nowej Ale- 
x a n d r ji  (Puław), gdzie się mieści Instytut Wychowa­
nia Panien, Pani Barbara C zernow , miała szczęście 
przedstawić właściwą drogą, cztery exemplarze tegoż 
Album, NAJJAŚNIEJSZYM PAŃSTWU, i J. C. W. Xię- 
ciu O łdenburgskiem u. Exemplarze te zaszczycone zo­
stały N a j m i ł ó ś c i w s z e m  przyjęciem, a oprócz tego Autor­
ka, obdarowana, już drogiemi podarkami, już N a j w y ż -  
SZEM podziękowaniem. NAJJAŚNIEJSZY PAN, raczył 
jej udzielić drogocenny brylantowy fermuar; NAJJA­
ŚNIEJSZA PANI, N a j w y ż s z e  podziękowanie, N a j j a ­
ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  (Matka), podobnież drogocenoy 
brylantowy fermuar; a J. C. W. X i ą ż ę  O ldenburgski, 
oświadczyć raczył serdeczną swą wdzięczność.

Przyjechali do Warszawy, J J W W .:  Jenerał-Lejtnant 
Tom ański z Paryża, i Rz: Radca Stanu Puslow ski, Szam- 
belau D w om  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, z Wilna.—  
Radca Tejay Badeni, powrócił z Krakowa.

JW . Jenerał-M jo r  z Orszaku JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, Hr: Baranów, wyjechał do Paryża.

Z a rzą d  W arszaw skiego  Ober- P olicm ajstra , wezwał 
P. M ilewskiego, Assesora Kollegjalaego, b. Tłómacza 
polowego Audyłorjatu; tudzież P. Nikolenko, dymisijo: 
Sztabs Kapitana, ażeby w interesach własnych zgłosili 
się do Zarządu Policji, lub obecne swe zamieszkania 
wskazali.

Melchior Wiesiołowski, Obywatel, opatrzony a s .  S A ­
KRAMENTAMI, w wieku lat37, wczoraj przeniósł się do 
wiecznośii. Pozostała Ż o n a  z Familją>zaPrasza Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych z m a r ł e g o ,  n® c^jjortację zw łok, 
ju tro  o godz: 4tej po południu, z Kaplicy XX. Bernar­
dynów, na smętarz P o w ą z k o w s k i  odbyć się mającą.

W dniu 8 b. m. zm arł w Nowem-Mieście nad Pilicą, 
ś. p. Kazimierz Nowicki, Urzędnik i Emeryt, Członek 
Archi-Konfrateraji L i t e r a c k ie j ,  przeżywszy lat 80.

Ponieważ portret Kazimierza B rodzińskiego , dołą­
czony do poczetu Igo oddziału Hgo Klejnotów p o e z ji  
po lsk ie j, nie odpowiada w arunkom  sztuki, przeto x ię-  
garoia nakładowa Karola Bernstejna, zawiadamia sza­
nowną P u b l i c z n o ś ć ,  że powyższy portret został na no­
wo przerobiony, * takowy może być odebrany tamże lub 
w  miejscach nabycia Klejnotów poezji polskiej.

RUR JER M R S
, r ,  i Sobota.

Dnia 11 (23) Października 1858 Roku. M  281. Jiiłro, SS.'Jaal Kant: i Rafała.
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Z  Suw ałk. —  Łzy serdecznego że la ,  ciężkie We­
stchnienia i garstka wilgotnej ziemi! oto są wrażenia, 
pod w pływem  których podajemy tę sm utną wiadomość: 
że w dniu dzisiejszym (13 Października), oddaliśmy o- 
statnią posługę zwłokom ś. p. Ludwika Modzelewskie­
go. Naczelnika Wydziału Skarbowego; który po d łu ­
giej • ciężkiej chorobie, dnia l i g o  bieżącego miesiąca 
przeniósł się do wieczności. Spoczywaj szanowny Mężu 
w pokoju wieczny*! uniosłeś z sobą do grobu niewy­
gasłą pamięć przywiązanego Męża, czcigodnego Ojca, 
znakomitego Urzędnika, a ukochanego i nieodżałowa­
nego Członka społeczeństwa naszego.

Dzień 12iy Września, pamiętny będzie w Kronice mia­
sta Gostynina, tej dawnej stolicy Powiatu; albowiem 
w dniu tym, dopełnionym został akt rozdania nagród, 
przez Delegację Okręgową przyznanych, a przez Tow a­
rzystwo Rolnicze zatwierdzonych. Licznie zebrani Oby­
watele, gospodarze rolni,  oficjaliści i służący, uczestni­
czyli w miejscowym Kościele solennie odbytemu Nabo­
żeństwu; po skcńeeeniu którego, miejscowy Proboszcz 
Kanonik Grcmczewski, w pełnej namaszczenia nauce, 
p rzemówił do zgromadzonych. Następnie udali się 
wszyscy przed Kościół, gdzie KorrespondentOkręgowy, 
w treściwej przemowie, wyjaśnił zgromadzonemu lu­
dowi cel zaprowadzenia Towarzystwa, a winszojąc otrzy­
manych nagród uwieńczonym, zachęcał innych do za­
miłowania pracy i porządku, co wszystko słuchacze 
z rozrzewnieniem przyjęli. Poczem Sędzia Pokoju JW . 
Zaborowski, wręczył wynfgrodrenie pieniężne, wraz 
z listami pochwalneroi: Mateuszowi Czajkowskiemu, 
czynszownikowi z wsi Kozic; Hilaremu Bartczak, gu- 
m ienntm u z wsi Strzelec, i Jakóbowl Michalskiemu, 
owczarzowi z Sierakowa wielkiego. Po skończonym 
akcie, Członek Delegacji Pan B. K., zaprosił zgroma­
dzonych Obyweteli do swego gościnnego domu. Przy 
wniesieniu toastu za zdrowie Korrespondenta, nieda­
wno zainstallowanego na Sędziego Pokoju, a przytem 
biorącego gorliwy udział we wszystkich posługach oby­
watelskich; jeden z przytomnych Pan A. Ł .,  zaimpro­
wizował do niego wiersz, na który tenże odpowiedział 
podobnież, mówiąc między in n e m i:

„Niech Wam tę  ufnołć PRZEDWIECZNY odpłaci;
Bo choć nie gonię za chlubą i bytem,

Służyć krajow i z wyboru współbraci,
Prawdziwym zawsze uważam zaszczytem."—

Zadziwiające są postępy w fotografji. Wynaleziono nie­
dawno sposób kolorowego fotografowania przedmiotów, 
l*r«* pracują tylko nad wynalezieniem sposobu utrwale- 
D,akolorów. A tymczasem fetogrefje doskonalą sięnad- 

szybko. Otóż jeden z bardzo znakomitych Bru- 
xe . ch 'nakładców Charles Muquardt, nadesła ł do xię- 
8 8 ™ 1 ‘ Merzbacha, będącego z nim w przyjaznych sto- 
sunkacD, PWwszy poszyt nowo wychodzącego dzieła 
pod o p is a ł  Króia Belgijskiego Leopolda Igo, noszącego 
ty tu ł 5 L uvre de P ierre-Paul Rubens grave au bu­
rin et S0U » ka dtrection par ieg ancens maitres fla- 
mands, reunt e pubiie en photographie par  Charles 
Muquardt. » IVTt?? Poazyt in folio, w przepysznem 
wydaniu już widzieliśmy „ p  j far z yacha, który przyj­
muje prenum eratę ca to dtiet 0. Prospekt można prze j­
rzeć w te j xięgarni; cena p o , , , t ł o j.ODego z 2ch py­
sznych fotografji i lextu r .  te tis , r8i 4  k. 5 0 . Cały

tom pierwszy p. t. La bibie sujets; tires de i'Ancien et 
du Nouveau Testament, już wyszedł. Mamy nadzieję, 
iż nasi lubownicy sztuk pięknych, bibljoteki oraz salo­
ny znakomite, nie omieszkają nabyć to dzieło s ław ne­
go Rubensa.

Xięgarnia G. Hermanstad, przy ulicy Freta wązkiej,
Nr 268, zaopatrzona ciągle w doborowe dzieła, spro­
wadziła następujące: 1) »Krooikę polską,« Długosza, 
w dwóch tomach, wydania L ip sk ie g o  z r .  1711. 2 ) »Ga- 
binet medali polskich,« Hr: Raczyńskiego. 3 ) »Sło- 
wnik,« Lindego. 4) Tomów VI różnych rycin, a mia­
nowicie budowniczych. 5) »Teorję muzyki,« p. Schoen• 
/a/ztera, po 75 kop: exemplars. 6 ) Różne dzieła lekarskie, 
dotyczące anatomji z planszami. Taż xięgarnia nabywa 
i ułatwia nabycie wszelkich xiążek starożytnyak jak  ł no­
wo wychodzących, w różnych językach, podobnie jak 
mapp, rycin i nót muzycznych. Xiążki szkolne do zakła­
dów wyższych i niższych naukowych, nowe i stare, oraz 
do Nabożeństwa w ozdobnej oprawie wydań zagrani­
cznych i krajowych, po najprzystępniejszej cenie.

Z Łosickiego.—  W dniu 26  z. m., odbyła się w mie­
ście Łosicach uroczystość rozdania ośmiu nagród, przy­
znanych przez Towarzystwo Roloieze w Okręgu tutej­
szym, w o b ec  Duchownych, Obywateli, Z a s t ę p c y  Naczel­
nika Powiatu, Urzędników miejscowych i licznie zebra­
nego ludu. Dawnym obyczajem zaczęto od BOGA, 
w któregO'ręku spoczywają losy rolnika. Po skończo- 
nem Nabożeństwie cały poczet mieszkańców Okręgu ze­
b ra ł  się u progów Kościoła, gdzie najprzód przemówił 
do zgromadzonych X. Kanonik Wojciechowski, P ro ­
boszcz miejscowy, Członek Delegacji Towarzystwa, wita­
jąc  za wiązanie się Towarzystwa, które pierwsze rozpoczę­
ło  kroki oddaniem hołdu uczciwej pracy na cnocie i bo- 
gohojoości opartej.  Poczem w treściwych wyrazach Kor- 
respondent Okręgu, W ładysław Orłowski, przedstawił 
obecnym cel niniejszej uroczystości spełniającej u< hwa- 
łę  pierwszego Ogólnego Zebrania Towarzystwa Rolni- 
ęzego w Królestwie Polskiem, a nagrody i listy pochwal­
ne przez Komitet nadesłane, złożył w ręce najstarszego 
wiekiem Członka Delegacji w Okręgu Łosickim, b. P re ­
zesa Komitetu Towarzystwa Kredytowego, Ignacego 
Wężyka. Następnie przemówił do zebranych Członek 
Komitetu, Stanisław Hr:Alexandrowicz, tłomaeząc bli­
żej cele, jakie Towarzystwo w rozdawaniu nagród sobie 
położyło. Serdeczne wywołał współczucie tkliwy zwrot 
do obecnego ludu, w którym zachęcałdo pracy, dobrych 
obyczajów i oświecania dziatek, oraz korzystania z szcze­
re m zaufaniem z gorliwych usiłowań dworów zakłada­
jących Ochrony po wsiach i starających się mnożyć 
środki poprawy moralnego i materjalnego bytu podwła­
dnych. Nakoniec Prezes Wężyk  przystąpił da rozdania 
nagród, przemawiając stosownie do każdego odbierają­
cego, a doręczył je :  Romanow i flozwamT/Aoici owczarz* 
wi z Nosowa, Stanisławowi Czarnockiemu gumienn* 
mu z Wólki Nosowskiej, Annie Dąbrowskiej dozorezy 
ni Ochrony w Puczycacb, Józtfie Świeckiej dozorczyr 
Ochrony w Komarnero, Stefanowi Halimoniuk gospo 
darzowi z Czucbleb'Gminy Woźniki, Antoniemu Zabił 
skiemu ekonemowi z Konstantynowa, a zarazem dwa 
petenta do medalów przyznanych za dwa tryki na W y ­
stawie Warszawskiej Staniał: Hr: Alexandrswiczotci. 
Członkowie Towarzystwa Rolniczego w  Okręgu Ł o -



sickfm, idąc ta  cblabnym przykładem Okręgu Węgrów- 
skiego, postanowili złożyć między sobą składkę, i urzą­
dzić w  dnio rozdania nagród Towarzystwa, nagrody za 
najpiękniejsze bydło i próby rączości koni dla włościan, 
a to celem zachęcenia ich do starannego chowu inwen­
tarzy. Składka ta wsparta przyłożeoiem się kilka osób 
nie należących do Towarzystwa, wyniosła ogółem rs. 
113 kop: 50. Jakoż liczny szereg pieszych, konnych, bry­
czek i powozów, napełnionych okolicznemi Obywatela­
mi, których obecność podniosła i uświetniła tę uroczy­
stość rolniczą, m szył za miasto, gdzie pod dyrekcją Człon - 
ków Towarzystwa: Lud: Bądzyńskiego  i Lucjana Kobył-  
skiego, stanęło do prób z kolei koni piętnaście. Pierwsze 
nsgrody po rs. 7 k.50, wzięli; Antoni Piechowicz z Ro­
dnika, Józef Romaniuk z Gminy Rządowej Janów, i 
Mikołaj Stefaniuk i  Cbybowa. Drugie nagrody po 
rs. 4 kop: 50 : Dominik Garuga zMężenina, Marko Ki- 
bioiuk z Puczyc, i Jędrzej Mazurczak z Rzewusk. 
Następnie b. Pułkownik Katerla, z pomocą Człon­
ka Towarzystwa Józefa Sauwego  i Gracjana Izdebskie­
go,, zajął się ocenieniem inwentarzy włościańskich, do 
której dostawiono wołów roboczych par 16, byków 2, 
krów 2 i koni ogółem 24. Pierwszą nagrodę w ilości rs. 7 
kop :50, za woły czołowe, odebrał Franciszek Pranczuk 
Z Grzybowa Gm: Klimczyce; drugą w ilości rs. 6, Sta­
nisław Waszkiewicz z Rudnika. Za najlepszą klacz u- 
dzielono nagrody: rs. 6 Janowi Chromiak z Wsi Rządo­
wej Kornicy; drogą rs. 4 k .50, Stanisławowi Woźniak 
z Puczyc. Stopniowo coraz niższe nagrody doręczono 
Właścicielom sztuk bardziej odznaczających się, a dla za­
chęty na przyszłość dostawiającym na tę pierwszą wy­
stawę swoje inwentarze, wynagrodzono fatygę. Pozo­
stały fundusz ze składki odesłano na rzecz Ochrony 
w mieście Biały. Wszyscy obecni właściciele nie nale­
żący jeszcze do Towarzystwa Rolniczego, oświadczyli, iż 
życzą być przedstawionemi na Członków Towarzystwa, 
Poezem zebrano się w poblizkim Polioowie, gdzie 
z serdeczną gościnnością podejmowali swych gości Hra- 
biostwo Ledóchowtcy. Liczny szereg wesołych wiwa­
tów zakończyło wniesione zdrowie obecnego sąsiednie­
go włościanina Stefana Hahmoniuha, zaszczyconego na­
grodą Towarzystwa. Dzień ten pamiętnym będzie dla 
Okręgu Łosickiego, w którym po raz pierwszy mieszkań­
cy jego wzięli zbiorowo pełen przyszłości i rzeczywi­
stego pożytku odział w czynnościach Towarzystwa po­
witanego przez kraj cały z radością i współczuciem.

Xięgaruia L. Dr Walewskie go, przy ulicy Krak:-Przed- 
mieście N ° 415, w pałacu J W . Hr: St: Potockiego, (obok 
P. Hirszla), odebrała następujące nowości literackie: 
Szajnocha: Lechicki, początek Polski, rs. 3 kop: 30; 
P szanki Karlsbadzkie, czyli rozbiór zarzutów i uzupeł­
nień, i uwag nad pismem o urządzeniu stosunków ro l­
niczych w Polsce, przez Adama K rzyitopora , 1 tom, 
rs. 2 kop: 50; Pięć Hymnów przez Jerzego Loskarysa, 
kop: 3 7 Biblja  czyli Historja starego i nowego te­
stamentu, przez X. Jakóba Wójka, w oprawie w chagrin, 
rs. 6 kop: 75; Kiejstut, trajedja z dziejów Litwy, w pię­
ciu aktach, przez Fr: Jakubowskiego, 1 tom, kop: 50.

Wiele mówią o nowym postępie, jaki obiecuje uczy. 
nić ów śliczny wynalazek słońcopisu czyli fotografji. 
Pan Testod Beauregard, w Paryżu, przed kilku dniami 
łożył Członkom Towarzystwa, fotografje bławatków,

hyacyntów i innych kwiatów, których nietylko formy, 
ale co dziwniejsza, barwy doskonale się odbiły na pa­
pierze. Autor tak wiele obiecującego ulepszenia nie ro ­
bi tajemnicy ze swego odkrycia, owszem opowiedział 
publicznie sposoby swoje. Sposoby te jeszcze potrzebu­
ją  dalszych doświadczeń i udoskonalenia, a szczególniej 
uproszczenia. Wszakże można już nie wątpić, że nieba­
wem będziemy mieli wierne odciski odcieni i barw  
przyrodzonych, otrzymane z pomocą światła. Poprze­
dnio jeszcze Profesor i.Consem loire des arts et md- 
tiers,« PanE. Becquerel, pomyślnie już pracował w ty m ­
że przedmiocie. Przed dziesięciu laty doświadczył on, ie  
bjacha srebrna, pomoczona roztworem chlorowym, na­
bierała własności zatrzymywania barw przedmiotu od­
bitego na niej. Na przygotowaną tak płytę i zamkniętą 
w camera obscura, wprowadzono za pomocą pryzmy, to 
co fizycy nazywają »widmem słonecznem« (spectre so* 
laire), to jest snopek barw prostych: fiolet, iodigo, b łę­
kit, zielone, żółta, pomarańczowa i czerwona. Odblask 
tej tęczy najdokładniej zatrzymał się. rzekłbyś, przy- 
sechł do powierzchni sztabki srebrnej! Po tak szczęśli­
wym początku, P. Becquerel śledził niezmordowanie 
sposoby udoskonalenia, i otrzymał już niektóre foto­
grafje z barwami naturalnemi. Ci co je widzieli, mówią 
o fotograji jednej papugi różnopiórej: barwy pierza, 
czerwona, zielona i błękitna, bardzo czysto odbite, jedoa 
przy drugiej. Inne fotografje przedstawiają kolory mniej 
więcej niezupełne i blade. Po tak wskazanej drodze po­
szedł i dotąd idzie, znajomy już zkąd inąd badacz świa- 
tłopisu P. Niepce de St: Victor. Za pomocą blaszek 
srebra chlorowanego, otrzymał on odciski obrazków 
grubo-kolorowaoych, jak: żołnierze, zwierzęta etc., a 
przedających się zwykle dla zabawy dzieci. Żywe barwy 
tych obrazków powtarzają się często i wiernie na bla­
szkach. A le  je trzeba cbowaó w cieniu, inaczej bowiem 
rażone silniejszem światłem, a tern bardziej promienia­
mi słońca bezpośrednio, ścierają się albo się zlewają 
w jedną spólną barwę. Słowem, doświadczenia PP: Be­
cquerel, Niepce i Beauregard, uważane zbiorowo, po­
stawiły już sztukę przenoszenia barw na pierwszym 
stopniu; innych stopni szukają dotąd, i zdaje się że nie­
długo fotografja barw zajmie pożądane miejsce swoje 
w rzędzie wynalazków przystępnych dla każdego.

(A. n.) Przechodząc ulicą wązką Freta, zobaczyłem 
znak z płótna z napisem : Restauracja. Weszłem na 
kolację, dostałem zrazy doskonałe i tak tanio, że do po- 
dziwienia; przyszedłem i na obiadek, gdzie wyszedłem 
zupełnie zadowolony. Na drugi dzień zamówiłem sobie 
obiad na 7 osób, i dostałem dobry, smaczny i tani. Te­
raz więc uwiadamiam wszystkich moich towarzyszy, że 
kto chce zjeść smacznie,"tanio i w porządnie urządzo­
nym lokalu, niech idzie na ulicę wązką Freta Nro 271, 
drugi dom od rogu.— 8 .  B.

Nakładem xięgarni S. H. Merzbacka, wyszedł tom 7y 
Mickiewicza, zawierający: Rzecz o literaturze Słowiań­
skiej, wykładana w Kidłegjum francozkiem, rok pier­
wszy (1840— 1841) ciąg dalszy. Lekcja 23cia(23 Mar­
ca 1841 r.), do Lekcji 41ej (29 Gzerwc 1841 r.) Do wy­
dania lepszego 15-rublowego, dołączone są 3 sztychy 
przez Alex: Lessera do Konrada, Wallenroda i G raży­
ny. Tom 8my wraz z 5cio rycinami, za 4 lab 5 tygodni 
opuści prassę drukarską.

(*)
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D yrekcja  Ubezpieczeń.—  Podaje do powszechnej 
w i a d o m o ś c i ,  iż stosownie do art: 6  Ustawy o zabezpie­
czeniu transportów lądowych i wodoych, z powodu ni­
skiego stanu wody na rzekach krajowych, a tem samem 
dla zbyt widccznego niebezpieczeństwa transportom 
wodnym zagrażającego, żadne ubezpieczenia wodne po 
dniu 20  Października ( Igo  Listopada) r. b. przez Dyre­
kcję przyjmowane nie będą; przyjęte z a ś  w  miesiącach 
poprzednich, z tymże terminem w zupełności ustają; 
nadto, że wszelkie ubezpieczenia wodne w ciągu mie­
siąca bieżącego zażądane, tylko do końca tegoż miesiąca 
zawierane być mogą, z tem zastrzeżeniem, że po tym 
ostatnim terminie, to jest od połudoia dnia 20 Paździer­
n ika (1 Listopada) r. b., chociażby transport miejsca 
swego przeznaczenia nie doszedł, Dyrekcja ani stosun­
kowej części opłaconej składki zwracać, ani za żadne 
straty zdarzone, wynagradzać nie będzie.— Prezes, Radca 
Tajoy, Łaszczy ński. Naczelnik Ktncel:, M iedzielskt.

Onegdaj o godzinie 12ej z południa w Kościele Kate­
dralnym Świętego J a n a ,  zawartym został akt małżeń­
stwa pomiędzy W. Franciszkiem Kubańczyk, a Panną 
Agatą Popiel, zaszczycony obecnością Zwierzchuika 
Pana Młodego, JW. Jenerała-Majora Aniczkowa  Ober- 
Policmajstra Miasta Warszawy. Związek ten poprze­
dzony Mszą Śtą, pobłogosławił Wny JXiądz Paweł S tę ­
p ińsk i, Kustosz i Gwardjan XX. Reformatów Warszaw­
skich, uczciwszy go stosowną do tej uroczystości m ow ą 
w rzewnych i wzniosłych skreśloną wyrazach, w assy -  
s ten c ji Wgo^ JXiędza Flawjsna Kalinowskiego, z tegoż 
Zgromedzenia i Wgo JXiędza M ężyń sk ieg o  Wikarego 
P ar if j i  PANNY MARJ1, poczem grono zebranych osób 
udało się do Rod. iców Nowczamężuej, gdzie przy ser- 
decznem podjęciu, ponowiono Nowożeńcom życzenia 
pomyślnej przyszłości.

Dnia 29 Września r. b., Kanonik X. Tomasz Dawido­
w ski Proboszcz z Zakrzówka, pobłogosławił w obecno­
ści właściwego Proboszcze, związek małżeński, Profesora 
S zkół Lubelskich,Wincentego Dawida , z Panną Am elją  
córką ś. p W itkowskiego, Dziedzica dóbr Łubek. Pan 
Wincenty Dawid, znany jest w piśmiennictwie naszem 
z pięknie kreślonych artykułów, mianowicie z rzewnego 
opisu Kościółka w Dislagarze, zbudowanego steraniem 
Pana Surzyckiego.

Jutrzejsza Niedziela jes t ostatnim  dniem  wystawy o- 
brazu, przedstawiającego Zuzannę, wraz z dwoma star­
cami, na Wystawie Nieustającej Sztuk Pięknych PP.

Zm yoski i Tabachi. Przed kilku dniami napomknę- 
Immy, że Wystawę ta zbogaciła się wielu obrazami da- 
J'OYch mistrzów, w liczbie których znajduje się arcy­
dzieło 8ławneg0 malarza hiszpańskiego Zurbaran, prze­
zwanego Caravaggio  hiszpańskim, urodzonego przy 
końcu XVlgo wieku. Obraz ten wyobraża małżeń- 
stwo i5tej Katarzyny. Najznakomitsi znawcy, jako tc: 
PP: Hatzet, Bourgeois, Hor t in , D em  i Ferdynand de 
Laneuvtlle  w Pary;Bj oznaczyli wartość tego rzadkiego 
obrazu na sto iysięCy frar,żów. Będąc dawniej ozdobą 
wielkiego Ołtarza w Kościele XX. Augustjanów w Me- 
xyku, to a rc y d z ie ło  dogtał0 8|ę j o  Warszawy, i wysta- 
wionem będzie tylko prz** CM8 n8j er ograniczony. Na­
si miłośnicy sztuk pięknych mogą się przekonać o a r­
tystycznej wartości tego przepy8Mleg0 0braMJ> który się 
odznacza tak wielkością wykonania, j ako też świetnym

eflektem i głęboką znajomością światłocienia, k tórą  a r ­
tysta wyczerpał ze swego genjuszu.

Jutro o godz: 1, w pałacu Hr: Au: Potockich, koncert 
Apolinarego Kątskiego, na dochód młodego skrzypka 
Niedzielskiego, kształcącego się w K onserw atorjum  Pa- 
ryzkiem. Cel koncertu i współudział znakomitych talen­
tów, jest dostateczną rękojmią do licznego zebrania się 
Publiczności, i dla tego można śmiało wróżyć powodze­
nie koncertowi.

W przeszłym tygodniu opuścił Warszawę, Magister 
nauk w ete rynar jjoycb , Referent Zarządu Głównego 
Służby Zdrowia, Professor nowo organizowanej szkoły 
weterynaryjnej Piotr iSejfmann, udając s'ę z polecenia 
Rządu, dla zwiedzenia zakładów weterynarji poświęco­
nych, w Wiedniu, Dreźnie, Berlinie, Hohenbeim i Al- 
fert pod Paryżem. Spodziewamy się pięknych skutków 
z tej naukowej podróży P. Sejfm anna, który już i tak 
dobrze przysłużył się rolniczej Publiczności polskiej, li- 
cznemi pracami weterynaryjneroi,  zastosowanemi do 
potrzeb Ziemianina polskiego, a mianowicie dziełkiem: 
P rzew odnik dla kupujących konie, i O ospie ow­
czej.

W tych dniach P . Władysław O leszczyński, wyko­
n a ł  wielkiego rozmiaru medaljon, z wizerunkiem Apo­
linarego Kątskiego. Medaljon ten jako  dzieło sztoki,na­
der wysoko stawiamy, i dla tego byłoby życzeniem, aby 
m ógł być gdzie wystawionym na widok publiczny, a do 
czego za najwłaściwsze dlań miejsce, uważamy Wysta­
wę Krajową, jako zgromadzającą prace Polskich A rty ­
stów, i pomiędzy któremi dzieło P. O leszczyńskiego  
chlubne zajmie miejsce.

Żniwiarka Rolbieckiego, do której, jak  wiadomo, 
pierwszy dał pom ysł Jakuszyk , próbowaną była z po­
myślnym skutkiem w dobrach Gerwiaty p0d Wilnem, 
u JW . Kazimierza Domejki, pod mianem żniwiarki l i ­
tewskiej. Nie jest to więc żniwiarka litewska, jak sprawo­
zdawca jednej z Gazet powiada, zbliżona do pom ysłu  
P. Lilpopa', lecz wyraźnie żniwiarka Jakuszyka , który 
prostuje wyrzeczenie owej Gazety, odwołując się do Ty­
godnika W ileńskiego, w którym znany pisarz Ignacy 
Chodźko, sprawozdanie o próbach w Gerwiatacb og ło ­
sił, a P rzeg ląd  Rolniczy  przy Kronice i Korrespon- 
dent sprawozdanie to pow tórzyły.

Moskwa. —  Znana w Warszawie Pani Eleonora B u -  
szek, gości obecnie w Moskwie. Miło nem donieść, że 
Artystka ta ceniona o nas w czssie swego niedługiego 
pobytu w kraju, potrafiła sobie równą zjednać sym pa­
tię u Publiczuości ressyjskiej. Dwunastego Paździer­
nika Pani B uszek  wystąpiła w operze Donizettego, 
Lukrecja Borgia, i rolę Lukrecji, jako śpiewaczka i 
aktorka, oddała z niezaprzeczonym ttlentem. Głos Pa­
ni B uszek  dawniej n itki mezzo soprano, znacznej na 
b ra ł  siły w wysokim rejestrze. Piękna gamma i czysty 
perłowy tryl, najlepiej wydały się w wielkiej k o ń c o ­
wej arji w 3m akcie (po śmierci Gennara), u nas zw y­
kle opuszczanej. S łowem, partja Lukrecji, nic nie zo ­
stawiała do życzenia. Nie możemy tu pominąć i innych 
ról, mianowicie Gennara, Pana W ladysław lew , k tóre­
go nadzwyczajnie miły i sympatyczny śpiew zasłużone 
odbierał oklsski, równie jak PavaBaianowskiego(D on  
Alfonsa), z silnym i dźwięcznym barytonem, który przy­
czynił się do zaokrąglenia tej pięknej całości. Orkiestra



ood dyrekcją Paca Sztucm an, z zadziwiającą jednością 
wykonywała śliczny otwór Donizettego , przyjmowany 

wielkiem zadowoleoiero przez Publiczność, która okla- 
tami i przywołaniami nagradzała pracę Artystów. O ile 

nam wiadomo, P»m Bunzek  w lecie znów ma odwiedzić
’ Warszawę.— Wł. Bo   .

Z a w ia d a m ia m  s z a n o w n y c h  Rodziców i O p r e k n n ó w ,  iż 
od  Ś g o  M ichała  p r z e n i o s ł a m  S z k o łę  p o d  N r  2 6 1  p rz y  

| u l  cy F re ta .  Z a r ę c z a m  za d o b re  d o p i ln o w a n ie  u c ze n n ic  
ta w  n a u k a c h  j a k o  też r o b o ta c h  rę c z n y c h .  W  S z k o le  tej 
p o  g o d z in a c h  s z k o ln y c h ,  m o ż n a  p o b ie r a ć  l e k c je  p r y w a ­
t n e  na  god z in y  j ę z y k ó w  i m u z y k i  u  s ieb ie  i p o  d o m a c h .

I Przyjmują się także różne roboty ręczne.—  E. G.
Wczoraj w Teatrze Wielkim po Balecie Wesele w Oj­

cowie przywołaną została Panna Kroltkowska.
Jutro  w salonach ogrodu Wiejskiego, Pani Martin 

(Dominikowej), Orkiestra Polska pod dyrekcją P. Le­
wandowskiego, wyk ona między innemi: Uwertury R aj-  
mond  (Thomasa); i Donna Caritea  (Mercadantego); Pot- 
p o u ri  z Opery Marta (Stasny); Zabawy Pasterskie, 
Walce (Strausa); Mazur z Halki, i t. p. Początek o go­
dzinie 4ej; wejście k. 10.

Jutro  w salonach Pani Ohm, za Wolskiemi rogatkami 
orkiestra pod dyrekcją P. Kuhne, wykona między inne­
mi, Polonez Kurpińskiego, Homage au Rubini, fantazja 
na skrzypce.wykonane przez młodego Dleslera , uwertu­
rę Ruyblas Mendelsohna, marsz z Proroka Meyerbeera, 
uwerturę Maritana Valacego i t. p. Początek o godzi­
nie 3Va-

Na ju tro  P. E . Bach, przyszykował dla przyjemności 
Warszawian wielką a zarazem piękną zabawę muzykal- 
v ą o godz: 4ej z południa, w salonie Doliny Szw ajcar­
skiej, rozpocząć się mającą, w czasie której niemal wszyst- 

s dzieła znakomitych utworów po-raz p ierw szy  wy­
konane zostaną, jak :  Uwertura z Opery Eleonora (Be- 
etbowena); Uwertura z Opery Gustaw  (Aubera); F inał 
z Opery Oberon (Webera), wreszcie Juxbruder  Walc 
(Strausa); Mazur w ojskowy  P. Bach-, Pot-pourri Trova- 
tore  J. Gungla  i t. d.

Dziś w zakładzie gastronomicznym pod Saturnem 
przy ulicy Trębackiej, od godziny 6ej z południa grać 
będzie z kompanją, P. Rajczak, a P. Józef Kulik  Skrzy­
pek z Konserwatorjum Pragi Czeskiej, dopiero co przy­
były, po raz pierwszy da się słyszeć na skrzypcach, i 
wykona Koncert Beriota, Capris Vieuxtem ps, F an ­
tazję z Łucji, i t. p.

Kurs wczorajszy: za pól-imperyaly, dają rs. 5 kop: 
45; za obligi Skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 9 2  
kop: 51, wartość kuponu kop: 2 4 4/<?5 ,za B sty  zastawne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs* kop: 70, 
wartość kuponu kop: 20.

Mam honor zawiadomić szanownych Rodziców iOpie- 
kunów uczącej się młodzieży, iż na zasadzia upoważnie­
nia J W. Kuratora Okręgu Nauk: Warsz:, otworzyłem przy 

licy Marszałkowskiej, w domu JW. Rz: Radcy Stanu 
’ruze, pod Nr 1056a Pensją W yższą  Mezką, i zapis 

Uczniów sta łych  i przychodnich, przyjmuję do końca 
bieżącego miesiąca.—  Przełożony Zakładu, Karol W itte.

AmerTKA. —  P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z Q u e b e c k n  i  4 g o  
b .  m . ,  o k r ę t  N o r w e g s k i  Catarina, w y r a to w a ł  1 4 g o W r z e -  
śn ia  6 c iu  majfeów i 1 6 tu  p a sa ż e ró w  ze s t a tk u  Austrja,

który sp łoną ł.  Osoby te przywiezione zostały do Qua- 
becku. (St: An:).

A n g l j a . Londyn, 17 Pazdz:. — Observer dzisiejszy 
donosi, że z Hr: Derby, w majątku jeg.j Koowslev Hall 
w Laocarsbire, bawi znaczna liczba gości, w tej liczbie 
kolega jego P. Spencer Walpole-—  Lord S tan ley  zna j­
duje się obecnie w Balmoral, przy osobie Królowej. —  
(St: Aoz:).

A z j a . —  Z Iodji donoszą, że  krajowcy^ jakkolwiek 
zostali kilkakrotnie na głowę pobici i stracili wiele dział, 
skoncentrowali się w Królestwie Oude, i tworzą 14 od­
działów wynoszących razem 68,000 wojska. Na czele tej 
armji stoją władcy z Oude i Bollaroa. (Nord).

F r a n c j a . P aryż, 17go P n idz:. —  Cesarz uda się 
do Compiegne 24go b. m .—  Cesarz przyjmował dziś na 
posłuchaniu pożegnaluem Fuada-Ybsię, który wyjeżdża 
we Czwartek do Konstantynopola. Jutro wydaDy dlań 
zostanie wielki obiad dyplomatyczny, na którym znajdo­
wać się będzie Hr: W alewski. —  Monitor dzisiejszy po­
twierdza wiadomość przez inne dzienniki podaną, że fre­
gata K rzy sz to f Kolumb, zawiozła 16go b. m. do Ciyita- 
Veccbia jeden bataljon strzeleów, mający wzmocnić za­
łogę francuzką w Rzymie.—  Począwszy od 18go b. m., 
sztab główny Marszałka Canrobert stać będzie w Nan­
cy.—  Ponicwcż nie otrzymano dotąd bliższych szczegó­
łó w ,  dotyczących zamordowania w Tetuau Konsula 
Fraocuzkiego, przeto Rrząd polecił swemu Konsulowi 
w Gibraltarze dowiedzieć się o tym wypadku, i zdać jak 
najprędzej o nim sprawę. (St: Ao:).

P aryż, 18go P a żd z :.—  Monitor dzisiejszy donosi o 
ustanowieniu w Algierji 6u Podprefektur i 5u Kommi- 
sorjatów cywilnych. (St: An:).

H is z p a n j a . Madryt, 16go P a żdz : . —  Xiążę A stu rji  
był cierpiący, lecz wraca obecnie do zdrowia. —  Córka 
Xięeia Montpensier, zachorowała niebezpiecznie. (Ind: 
Belge).

NiEMCY.il/tf«flcAz«»», 17go P a źd zie rn ika .—  Jego 
Królewska Wysokość Wielki Xiążę Badtński, przybył 
tu oaegdaj dla zwiedzenia Wystawy niemieckiej sztuk 
pięknych, która ma być dziś wieczorem zamkniętą- Jego 
Kr: Wysokość odwiedził dziś przed południem Królo­
wą. (St: Anz:). .

P o r t u g a l j a . Lizbona, 15go Października. —  Posie- 
dzeoia Kortezów zostały zamknięte. S p r a w a  dotycząca 
statku Charles Georges, oddaną zostało na drogę sądo­
wą. (St: Anz:).

W ł o c h y .  Turyn. 15go Października. Gabinet 
Sardy ński był dotychczas niekompletny10’ dwa bowiem 
wydzały  zarządzane były t y m c z a s o w o ,  mianowicie: 
wydział spraw wewnętrznych przez  Hr: Cavour, Mini­
stra  spraw zagranicznych, i wydział s k a r b u  przez Pana 
Lanza, Ministra oświecenia n a r o d o w e g o .  Obceuie Hr: 
Cavour mianowany został stanowczo Ministrem spraw 
wewnętrznych, z z a c h o w a n i e m  dotychczasowych obo­
wiązków; Pan Lanza  pozostaje na czele Ministerjum 
skarbu, a Pan  Cadorna, b. Prezes Izby d e p u to w a n y c h ,  
obecoie Senator, mianowany został Ministrem oświece­
nia narodowego. (lud: Belge).

Ro z m a i t o ś c i . —  Ameryka zamyśla, jak S'S zdaje, 
spłacać teraz zh"cb w3 stary dług Europie* Przez wiele 
lat nasyłano jej wyrzutki Państw E u r o p e j sk ic h  i pewno 
p ’ątą część nowo-przybyłych jej obywateli, składała się
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x
Die

Indii, których wielce prsgniono się pozbyć po tej s tro ­
f i e  Ocean°. Tego jednakże Die mogą oam zarzucić Ame­
rykanie, żebyśmy umyślnie nasyłali im naszych ob łą­
kańców i kandydatów domu szalonych, jak to właśnie 
uczyniła Ameryka. W  Liwerpoola wysadzono niedawno 
na ląd dwa transports obłąkanych (razem 99) zNoWego- 
Yorku. Gmina Liwerpolska, nie chcąc przyjmować na 
siebie takiego ciężaru, udała się do Ministra spraw za­
granicznych z prośbą, ażeby zrobił stosowne przedsta - 
wienia Rządowi Amerykańskiemu. A któż w ie, czy 
wkrótce nie otrzyma także Brema i Hamburg podobnej 
p rz e s y łk i !—  Pewien Beduin imieniem D iabal, posia­
dał s ław ną klacz. Ówczesny Namiestnik Damaszku, 
H awan-Pasza, zapragnął jej usilnie, ale D iaba l odrzu­
ca ł  oporczywie najświetniejsze propozycje. Pasza ucie­
k a ł  się do gróźb, ale i te najmniejszego nie odniosły 
sfcatka. W tem  stanął przed Paszą Beduin innego szcze­
pu, D ia fa r , i zapytał jaką temu wyznacza nagrodę, kto 
przyprowadzi mu klacz D iabala . »Napełnię złotem 
żłób jego konia,k odpowiedział Hassan. Obietnica ta 
rozgłosiła się pomiędzy szczepami, a D iabal postano­
wił mieć się więcej niż kiedykolwiek na baczności. 
W  nocy owiązywał zawsze klacz swą na żelazny ł a ń ­
cuch, którego jeden koniec przymocował do lędźwi k la­
czy a drugi do palu w ziemi, gdzie sypiał. Mimo tych 
wszystkich środków ostrożności, ndeło się D iafarow i 
wkraść się pod namiot i rozerwać łańcuch. Nim jednak 
wyruszył z swą zdobyczą, obudził rękojeścią dzidy 
śpiącago D iabala  i zawołał; »Jestem D iafar, u p ro ­
wadzam twą szlachetną klacz i przestrzegam cię zawcza­
su. « Ostrzeżenie takie odpowiada obyczajom krajowym, 
bo tylko w takim razie uchodzi kradzież w obcym szcze­
pie za czyn szlachetny. Posłyszawszy te słowa, porwał 
się ze snu D iabal i dopadłszy konia swego brata, pu­
ścił  się w pogoń z kilku innymi Beduinami swego 
szczepu. Cztery godziny ścigali D iafara , a koń brata 
D iabala  pochodząc z tej samej stadniny co klacz u p ro ­
wadzana, uprzedził wszystkich i omal już dopadał zbie­
ga. Wtem jednak zawołał D ia b a l : »Uszczypnij ją  
w prawe ucho i uderz obcasami.« D iafar  os łuchał a 
klacz pomknęła nagle jak strzała, zostawiając dalsko za 
sobą prześladowców. Towarzysze D iabala  oniemieli 
z zadziwienia, nie mogąc wytłumaczyć subie tak szcze­
gólnego postępku. »Ostary głupcze, zawołał wreszcie 
jeden zDich, pozbawiłeś się sam swego klejnotu.« D ia ­
bal odpowiedział: »Wolałem ją  postradać, niż splamić 
jej sławę. Znieśliżbyście aby mówiono pomiędzy szcze­
pami, że inna jakaś klacz doścignęła mojej.  Niech mi ta 
Pr*ynajmniej zostanie pociecha, że żadna inna klacz Die 
8°d >a równać się z moją « —  W tych dniach rozpocznie 
się w Paryj a opera w| 08ka. Będzie ona tej zimy nieźle 
Z ło ż o n ą .  N a  w j0 9 n ę  przybędzie znowu Pani Histori. 
Pan Utacornttti pisze dla niej trajedję Maria Visconti. 
Teatra są nBbite i dostać się do nich trudno. Jest to 
chwila p rj!eJazd\j cudzoziemców przez Paryż. —■ Gdy 
W irg iliu sz  o czytjł Cesarzowi Augustowi i jego sio­
strze Oktawu ięgę IVtą Enejdy, obejmującą pochwałę 
młodego Marcellu»a 8yna tej 08Ut0iej i klóry by ł ,j0.  
mniemanym Augusta  na8tępcąi oktawia  zawdzięczając 
autora c fu ro  wała ka*dy wiersz o Marcellusie wtej 
Aiędze zawarty, po 4UU tranho W| to j  tgt dzje9;C(S sestercyl.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bobrowski Józ: Ob: zP iask  n r 6 2 5 ; Brzostow scy Hlpo: i Adam 

H r: z  C zarnożył ar 60 li M yślióski Dominik Ob: z Kobyliua n r  5 ^ .  
S ieroszew ski Klemens Ob: z K ukaw y n r  584; Z ieliński G ustaw  
Oby: z Skąpego n r  570. 1

p ? u je c h a li : B iernacki Czesław  Oby: do Bartochow a; M ikorski 
F e lix  Ob: do Zdziarow a; W eselicka Em ilja Żona Pułkow nika do 
P etersburga.
_  f r t y t e c h a l i  ko le ją  ielazną: A lexaodrow icz M ikołaj dym \
P ałko : G w ard ji z P ary ża  n r  634; BadeniMich: i Badeni Stan: Oby!1 
z K rakow a nr 615; H r. Raczyński Kar: Szambelaa Dw: N . Króla 
Pruskiego z Berlina n r 1348.

fV y  jech a li ko le ją  że la zn ą  : A sip e rg er Aniela A rty : D ram :iB o- 
guńska Dominika Ob: do K rakow a.

DONIESIENIA.
Podaje się do w iadom ości'pnblicznej, że G isernią L ite r  D ru k a r­

skich, sk ładającą  się z M atryc miedzianych, cynow ych, o łow ia­
nych, galw anizow anych form , różnych narzędzi i u tensy ljów  o b ję ­
tych inw entarzem  pozostałości po Konradzie Benecke, na żądanie 
Sukcessorów  i z mocy upoważnienia JW . Radcy Stanu P rezesa  
T rybunału  Cywilnego tu te jszeg o ,  przedaną będzie rycza łto w o  
przez licy tac ję  publiczną na dniu 16 (2 8 )  Października f .  b. o 
godzinie d*/a z południa w  domu pod N r 805 p rzy  u licy  Solnej 
przed podpisanym Rejentem odbyw ać się m ającą. O stanie i 
w arunkach licytacyjnych każdy chęć nabycia m ający, przekonać
a d r U r -6 na. ImeJs.0.u \  ,w  dom“ pomieniooym pod N r 805 ,

n G, r , a Z0ai i UJe s ,ę - lL,cytacjl się będzie od su m ­
m y Ks. 699 kop: 76, tax ą  objęte). Vadium p rzy  licy tac ji w ynosi 
Rs. 105. —. Michał R apack i.

N a g r o d y  Its. IO. —  W czoraj w  przechodzie u licą  D łu­
gą i M iodow ą, zgubiono Ha. 3 5  papieram i, o raz  K W IT  na 
295 Z łotych. Z nalazca raczy  oddać pod N r 491 p rzy  ulicy 
Miodowej do A lbina Burchacińskiego.

W  przechodzie z domu W . M intra do domn W . Daszewskiej 
p rzy  u licy  S to-K rzyzkiej, zgubioną została L O t t N l E T H . i t .  rę -  ‘ 
czna na sznureczku gum alastycznym , srebrna pozłacana, z oba 1 
stron em aljow ana szafirowo. Ł ask aw y  znalazca przez w zgląd  iż 
takow e zgubiła służąca , ra c z y  odnieść pod N r 133  I B  p rz y  ulicy  
Sto-K rzyzkiej, na 2 e piętro na lew o do służącej Ju iji, l a  nagrodą 
ru b li s r . 2 .

Ktoby chciał jechać do Lublina, może mieć b ez­
płatnie w ygodny P o w ó z .  Bliższą wiadomość 
pow ziąść można u S tróża w  pałacu W . S kw ar- 
cowa.

* PRALNIA W  WARSZAWIE. *
■ P rz y  u licy  Rybaki naprzeciw  parow ej Łazm  P. K ozłow skiego^ 
(Jw  domu pod N r 2566 , założony je s t * A . H f c A O  P » A L - | T  
" I * * .  w  której pierze w szelką Bieliznę, T iu le , Koronki, po ce-a 

lnach przystępnych, niższych o wiele od tych , jak ie  są  u żyw a -1 
jne przez praczki w  W arszaw ie . —  Nakładca stad ju jąc  wBer-S 
.linie, Dreźnie, B ruxelli podobne zakłady, niczego nie szczędził,L  

[Jaby Zakład  swój u rządzić  na sposób zagraniczny, gdzie p ran ie*  
J j e s t  spieszne, piękne i tanie; bielizna każdego domu osobao aięŃj 
o p ie rz e . Sprow adzone są  Magle angielskie i w szelkie p rzy rz ą -  
f fd y , aby w  p ran iu  oszczędzić bieliznę w ięcej, ja k  w  rę k u  pra- 
j jc z k i domowej. Spodziewa się przeto , że Publiczność W arsz a  
jgw ska zaufaniem go swojem zaszczyci, a  on ze sw ej s trony  do- 
J ło ż y  w szelkich sta rań , aby Jej wymaganiom i potrzebom zado- 
H*yć uczynić.1

SPÓŁKA KORZYSTNYCH PRZEDSIĘB1ERSTW . 
Proponow aną je s t w  W arszaw ie i na P row incji z Kapitałem Rs. 
1 ,000 , 1 ,500, 3 ,0 0 0  i 6 0 ,0 0 0 , w  których może mieć udział k ilka 
1 kilkanaście osób; jedno 1 tych ma patent swobody,.—  W iadomość 
w  K antorze Inform acyjnym  K. PUŁASKI i W SPOŁK A w  W a r ­
szaw ie pod N r 419 ( 2 3 )  K rakow skie Przedm ieście, obok Poezty
■ a i m  p iętrze, od frontn.

A  Do Składu W in i T ow arów  Koloojalnych J. KIJAS 
I R  w Częstochowie, w  komis C l i K I E n  k ra jow y  w  do- 

brym  gatunku dany, sprzedaje się po cenach fabry- 
czliyeh, a to funt w  głow ie kop: 20.
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BAUKSZEIDTYZn.
Kontraktem na dniu dzisiejszym w BonDie przed Kró- 

lewsko-Pruskiro Notarjuszem, P. Eilender, zawartym, 
ustąpiłem Pann Jerzemu Loth, Kopcowi w Warszawie, 
na lat dziesięć, wyłączne prawo sprzedaży w całem Ce­
sarstwie Rossyj9kśena i Królestwie Polakiem, wynale­
zionego przezemnie przyrządu leczenia, a mianowicie: 
instrumentu do nakłuwania, niyciopobudzaczem ”  (Le- 
(’enswecker) zwanego, i olejku do nacierania (Oleum 
Baunscheidtii) , a to tym końcem, aby cierpiącej ludz­
kości i w tamtejszych krajach przyjść w pomoc wyna­
lezionym przezemnie niezawodnym środkiem lecze­
nia, oraz ułatwić mieszkańcom Cesarstwa i Królestwa 
bezpieczne nabywanie prawdziwych instrumentów i pra­
wdziwego olejku mego wynalazku, a zarazem zasłonić 
od szarlatanizmu n«śIadowców i fałszerzy.—  Gdziekol­
wiek bowiem indziej jak u Pana Loth sprzedawane pod 
mojem n a z w i s k i e m  instruments i olejek, są fałszywe.—  
Endenich pod Bonną, w Pruskich Nadreńskich prowin­
cjach, dnia 2go Maja 1857 r.—  Karol Baunscheidt, W y­
nalazca naturalnego sposobu leczenia aBaunszeidtyzmu,” 
oraz nżyciopobudzocza” (Lebenswerker),

Pjano-Forte, śpie-ó 
w  wu, skrzypców; przyjmuje Adressa, w Kantorze] 
# p r z y  rogu ulic Podwal i Kapitulnej Nro 498, na*

Złożono w  Redakcji K urjera  P A H I K T  pod adressem W go 
Podsędka Sądu Pokoju Okręgu W ęgrow skiego, a prócz tego dwie 
O Z D O B Y  H O N O R O W E  i W o r e c z e k  z pew ną kw o­
tą  pieniędzy, znaleziony w  pałacu Briiblowskim , można odebrać 
za udowodnieniem.

Dobra CHRZCZONOW ICE, w  Pow iecie Raw skim , G uberoji 
W arszaw skiej położone, są de sprzedania w  każdym czasie z w o l­
nej ręk i. W iadomość tu  w  W arszaw ie  u w łaściciela domu N r 411 
przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście.

W e w si Em iljanów  pomiędzy Łow iczem  a P le - 
cką D ąbrow ą,^  o 3  w io rsty  od tej ostatniej S tac ji, 
je s t 200 Owiec zapaśuych, w połow ie Skopów, 

ii -» w  połowie M acior, do sprzedania. B iorący 150 
sztnk do w yboru , otrzym a po rs . 2 kop, 70 sztuka. Owce te 
są z rodzaju  grubo-płaskicb najlepszych do wagi i ło ju .

V  a r a t _  Amatorom S T A I I E G O  1 * I «  V  B A W A R - f  
A k R I E G O  zeszłorocznego, w  R i i t e l k u c l ]  w y s ta łeg o .fi 
Jp o le c a  się Zakład Piwa Bawarskiego, przy u licy Z  
JlN ow e-M iasto, pod N r 336 ;— w tym że Zakładzie można dostać^, 
iP iw a Nadzwyczajnego w ysta łego— T ,  e ,  |

Dochodzą mnie często zażalenia od O byw ateli tak  z P row inc ji 
K ró lestw a, jako  i C esarstw a, źe próby <1° G orzelni, C ukrow ni i 
t .  p. nabyte po ja rm arkach , lub od handlarzy noszących takow e 
po w siach i domach, t ą  złe aczkolw iek m oją opatrzone firm ą. ■— 
O strzegam  zatem Szanow ną Publiczność, że ty lko  za próby nabyte 
w  moim Składzie w  W arszaw ie , albo na Prow incji u Panów :

Możdżeuskiego i Ł uczuikow a w  Kielcach.
Knoll i W sp: w  H rubieszowie.
H ollenderskiego w  Suw ałkach.
M anezyua w  mieście Łodzi.
Szumilina w  Częstochowie.

Opatrzone P ieczęcią  urzędow ą i moją firm ą, przyjmują^ odpowie­
dzialność, dodając o raz , że oprócz prób do F abryk  w yz w zm ian­
kow anych , w szystk ie inne N arzędzia O ptyczne, M atem atyczne, 
F izyczne, Chemiczne , Gospodarcze, Mechaniczne i Medyko-Chi- 
ru rg iczne , w yłączn ie  na zażądanie takow ych przez bezpośrednią 
korrespondencję, z Zakładu mego dostarczane będą. —  j -  P i k  
O PTY K M. W arsz aw y , prZy  ulicy Miedowej 497«.

ttO Ś L L Y A Y

mm A loom
e l ix ir ,

F. RI ZZA,
d lareśn ięc ia  i wzmocnienia w łosów ; oraz dla oczyszczenia g łow y 
z  łupieżu.—  Skład Głów ny u  J, e t .  A r n b o l d  w  W arszaw ie
p rzy  u licy  Senatorskiej N ro  49 6 , i u Fiorentiniego w  W iln ie .

  ..
C E N A  ZNIŻONA

S W AK Q, U I  Ł L
PIÓRA M ETA LO W E Z W A N E  ŁABĘDZIE.

N adeszły do Składu M aterjałów  Piśm iennych i Rysun­
k o w y c h  W ładysław a B e d n a w a k i e g o  daw niej A. Gi- 
Iw a rto w sk ie g o , przy u licy  Miodowej N r  497c; T uzin ty c h i 
 ̂piór w raz  z osadką kosztuje Rs. 1; pojedyncze kopiejek] 

*10, a każdym piórem można najmniej miesiąc — * «

Podaję do wiadomości powszechnej, [że na skutek  zaw artego  
przedemną , u rzędow ego , przez pełnoletnich w ła śc ic ie li , uk ładu , 
w dniu siódmym (dziew iętnastym ) Grudnia roku bieżącego, o go­
dzinie dziesiątej z rana , odbędzie się w  W arszaw ie , w  K ance llarjl 
mojej hypntecznej, sprzedaż przez licy tac ję  DÓBR ZIEMSKICH 
HODEiif, P lacencją  zw anych, l i te rą  B oznaczonych, tudzież 
DÓBR ELZB1ECINA i K O PY TO W A , z W sią  Z arabną K orzanów - 
ka i z p rzy leg łośc iam i, położonych w  Okręgu Bialskim G ubernji 
Lubelskiej. —  Dobra te leżą nad rzek ą  Bugiem , o mil cz tery  od 
miasta Pow iatow ego Białej, a o trz y  mile od fo rtecy  Brzeskiej. Po« 
dług nowo spraw dzanego pom iaru, m ają ogólnej rozległości w łók 
nowopols: dwieście trzydzieści sześć (około 3 ,5 4 0  dzies:) sk ładają  
się: z dwóch F o lw arków , w  dobrej i urodzajnej glebie, z obfiteml 
łąkam i i pastw iskam i, z robocizną w y sta rcza jącą  do dokładnego 
obrobienia gospodarstw a, mającego przeszło cz te ry sta  pięćdziesiąt 
korcy oziminy w ysiew u. Lasu jest w łók trzydzieści. W  dobrach 
tych je s t G orzelnia z apparatem  P is to r ju sz a , w dobrym stanie , 
m łyn wodny i w ia trak , dwie m łocarnie, rezydencja z pięknym ogro- 
dem i Parkiem ; pięćdziesięciu gospodarzy, odrabiających po pięć 
djni w  tygodniu, znaczny dochód z propinacji, rybołóstw o na jez io ­
rach  i odnogach Buga. P rócz tego do dóbr tych należy część m iasta 
Kodnia z oddzielną propinacją, w  której czterdziestu  dwóch m iesz­
czan, prócz opłaty czynszu w gotowiźnie, odbyw ają powinności 
gospodarskie tygodniow e w  naturze. —  L icy tac ja  zacznie się od 
summy Rubli srebrem  69 ,000 . Zpostąpionego szacunku, nabywca 
będzie m iał praw o strąc ić  pożyczkę T ow arzystw a Kredytowego i 
należność po-Jezuicką. —  Ó stanie dóbr każdy pretendent do l 'cY* 
tac ji winien się na gruncie przekonać. W arunki zaś l ic y tu j ' są do 
p rzejrzenia w każdym  czasie w  mojej K ancellarji. —  Rejent 
ce lla r ji Ziemiaóskiej Gubernji W arszaw sk ie j w  W arszaw ie , A le­
xander BRYNDZA. *

Znany od la t k ilkunastu  F £ Y ! V  na zaw sze w ygubiający  
nagniotki bez użycia ostrych narzędzi, nabydź można każdego 
c z a su , W  Składzie Rozmaitości M. Konopackiego, p rzy  u licy  
K rakow : Przedni: pod N r 385 . —  Numer drugi wspemnjonego 
płynu służy także na w ygojenie odziębieó wszelkiego rodzaju .

1  i r f n a & i  W I N O G R O N A  p ra w d z iw e  T O K a j . I
w  gatunku najw yborniejszym , k tóre się o d -j 

5 5 ^ h § y ^ znaczajsi w dobroci od wszystkich innych ga tunków ,!
2  nadeszły do Handlu W ł: Rudnickiego, p rz y  rogu ulica
S s e n a to r s k i e j  i K r a k o w s k ie g o  P r z e d m ie ś c ia ,w p r o s t  KolumuyZy j  
I jg m u o ta ;  te n ż e  H a n d e l o trz y m u je  c ią g le  ś w ie ż e  0 8 T R Y « 1 > | .

Dnia 21 b. m. przed południem, w ybiegł W i e p r c a k  z do­
mu N r t0 6 6 4  p rzy  ulicy N ow ej, łac iasty , z dużemi uszami i  
dwoma pętlicam i. Ktoby g® p rzy trzy m ał, lub o nim miał w iado­
mość, uprasza się o zw rot pod pow yższy N r, do Stróża Jaua, a 
otrzym a p rzyzw oitą  nagrodę.
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Komora Celna Służewo, podaje niniejszem do wia­
dome ś c y * e w dQ*u 22 Października (3 Listopada) r. b., 
d o p e łn ie n i  zostanie w miejscu zwykłem jej czynności, 
w ro eście Służewie sprzedaż uległych konfiskacie towa­
rów defraudowanycb, jako to :  różnych wyrobów ba- 
weła :,  cykorji, araku, kawy i różnych galanteryjnych, 
towarów, których szacunek ogólny rs. 354 kop: 45I/ i 
wynosi.

M O T E L  O B  F H A N C E
A DRESDE.

Le proprietaire de I’Hotel a 1’bonneur de prevenir
__________ Messieurs les Voyageurs, qu’il preud eu pension
pour l ’hiver des families a des prix tres moderes. T

Dla dogodności osób chcących sprowadzić całkowite P r a s - I  
j s y  Drukarskie lub części takowych, oraz Walcownie (SatynirJ 
■W alzwerke) odznaczające się powszechnie uznaną trwałością**! 
| i  dobrocią i tein podobne 'przedmioty z fabryki mojej, upowa-K 
gżnlłem Dom Handlowy pod firmą KAROLA JACOBSON w f 
■Warszawie pod N r 947 przy ulicy Zimnej do przyjmowania^ 
gobstalunkoW' i udzielania potrzebnych wiadomości tak co doi 
Jceny jako tez i co do czasu w jakim żądane przedmioty do W ar * 
Jszawy dostawionemi być mogą— Berlin, d. 24 Września 1858.1 
1 ^ -  W .  S u t t e r ,  Fabrykant Prass Drukarskich.

O O S O B I E  trudniącej się r e p a r a c j ą  b i e l i * D y  mo­
żna się dowiedzieć w Sklepie Wgo Lnoger, przy ulicy Mio­
dowej, Nr 4SI.

1 3  W  świeżo odnowionym Lokalu pod Nr 6 6  (nowym) przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost Hsteln Saskiego, w dniu 
dzisiejszym, zostaje o tw arty  Z A H Ł 4 D  P I W A  B a w a r ­
s k i e g o ,  starego, z Fabryki P. Junga, w którym przy rychłej 
usłudze i umiarkowanej cenie dostać można wszelkich Przekąsek, 
a co Niedziela i Czwartek będą przewyborne F L A K I .   W ła­
ściciel wspomnionego' Zakładu, starać się usiłuje zadowolić Sza­
nownych Gości. i
SKSSSiSSKSraHBSKSSKKBSSSS ___________
C T B A H T J E H S I l ,  która exystowala od^iejakiegóH 
gezasu przy ulicy Swięto-Krzyzkiej Nr 1344, w domu P. Klim f 
gkiewicza, teraz przeniesioną została na tęż samą ulicę, dru-ć 

ga brama, czwarty dom za Cukiernią Semadeniego, pod Nr 1343,d 
dom P. Piaseckiego; polecając Szanownej Publiczności mój? 

gZakład, w którym można porządniej czysto skonsumować Śnia- 
jjjdauie, Obiad i Kolację, po cenie umiarkowanej i rychłej usłu-_ 
Bdze, a w Niedziele i Czwartki wyborne FLAKI i KIELBASKJś 
Cz Kapustą; o czem mam honor donieść Szanownej Publiczno-H 
uści. — T a r a s i e w i c z .  fc
SV \W kV N V N \V % T O V V k V A V V V W .V V V W N  

W  m. Płocku przy ulicy Więziennej, jest DOM muro­
wany pod Nr 325, do sprzedania w raz z Piekarnią, Spi­
chrzem i Ogródkiem, za bardzo przystępną cenę. W ia­
domość u W łaścicieli w tymże domu mieszkających 

w  m. Płocku, lub w W arszawie pod N r 261 przy ulicy Freta 
na lm  piętrze.

O K O B A  obznajmiona z gospodarstwem wiejskiem, życzy so­
bie przyjąć obowiązek Gospodyni tu w miejscu lub na P ro­
wincji. Wiadomość przy ulicy Bielańskiej, w Zajtździe Fur- 
r a ^ k im  pod Nr 16, na drugiem piętrze.

Jadący w tych duiach własnym ressorewynisj 
powozem do U O I K A V Y ,  życzy mieć T l»  S  
warzysz# podróży. Zgłosić się do BiuraB 

e Jenerał-Kwaterm istrza A rm ji, w Zamku pod® 
od godziny 1 0 ej do 2 ej po południa. ffi

 mówiąca po francuzku i po niemiecku,
i ktŁ*bJ e PantalJ°n'  ^  B'h i  p a n i e n k ęna stole i *t J > »r;aby mogła korzystać z konwersacji i Mu­

zyki , za bar « '»j,8 agrodzenje Wiadomość na Krako-
wskiem P r z e d m ie ś c iu ,  w don>u x x  Karlael;t6w N r 2 6 6 7  Da
drugiem piętrze.

Jest do wynajęcia L O K A L  z O g r ó d k i e m  na Ba-j_ 
^ w a r j ą  w Possessji Nr 2997 przy ulicy Czerniakowskiej. %  
MW iadomość u W łaściciela pfZy uJiCy Nowy-Świai NrijT

SosO B A  t leSKtEPoĄe8°‘ ~  TaiUie P°trZebaa iestf

| R |  Dnia 8  b. m. na szosse Lubelskiej, między W ólką
IM  Mlącką a Dąbrową, znaleziony został K a p e l u s z  męz- 

« £ 9 L  ki w raz z futerałem i parą nowych Rękawiczek. W ła­
ściciel tegoż, zechce się za udowodnieniem zgłosić po od­

biór do Wgo Karola Malcz w W arszawie i \ r  3 7 3

 _  _
OSOBA zamęzna, posiadająca upoważnienie 

od W ładzy d o  u d z i e l a n i u  l e k c j i  m u  *
z y k i ,  życzy udzielać takowe u siebie w m ie -#  
szkaniu na swoim ronT E P JA N IB  - i  

^M ieszka przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w domu XX. 
’̂ K arm elitów , pomiędzy bramą a wejściem do Klasztoru, na ,,i

da
" 2 m piętrze od frontu. i
RZĄDCA-GOSPODARCZY z W . X. Poznańskiego, za paspor- 

tem, Kawaler, znający również fach Leśny, zaopatrzony w św ia­
dectwa zdolności, życzy sobie przyjąć takowe obowiązki
L  w skfego"8316' BliŹS*a wiadom6ić w Drukarni Km jera W ar-

Hareta w jak najlepszym stanie, w Petersbur­
gu umyślnie do podróży budowana, na stalowych 
angielskich resorach, z urządzonem w ew nątrz łóż­
kiem , z walizami, waszami, szykanami i Kabrjo- 

letem z tyłu na osób dwie, za nader umiarkowaną cenę jes t do 
zbycia. Wiadomość przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost 
ulicy Trębackiej N r 52 na lm piętrze od frontu, z rana od godz: 
9ej do 12ej, po południu zaś od 3ej do 5ej.

Zawiadomienie.
Po zmarłym godnym Mężu Ł. w Pow: K. w Królestwie? 

Polskiem, pozostałą W dowę i Sukcessorów wzywa się! 
w własnym ich korzystnym interesie.

w Poznaniu Wilk: ulica N r 18, 1 piętro.—  K. B.

Pod Nrem 1656a, przy placu Śgo Alexandra, na­
przeciw Instytutu Głuchoniemych, w  podwórzu, 
-w oficynie na prawo, są do sprzedania R U K F  
Kochinchińskie, czystej rassy. — , Tamże jest do 

zbycia BECZKA okuts do wożenia wody; STÓŁ rozsuwany, i 
SUKA łańcuchowa wraz z szczeniakiem.

Dziś rano ciepła stopni 6 . Wczoraj w południe ciepła stopni 9.
Dziś rano wysokość wody na W iiJ«. stóp 1 cali 4. (Ubywa).
TEATR WIELKI. Jntro, M arco Spada.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, IV iejscy  P o litycy .-— Anto­

ni i A n to sia .
Jutro na WIEJSKIEJ KAWIE, w Salonach rzęsisto oświe­

tlonych, od godziny 3ej z południa, grać będzie Rajezak z kom- 
paeją; zaś Józef KULIK, nowo-przybyły z Konserwatorjum Pra­
gi Czeskiej, pierwszy Skrzypek i Solista, wykona mię­
dzy innemi sztukami, 6 ty Koncert Beryota, Fantazje tegoż l 
Kapris W ietan’a.

Ostrygi codzień w Handlu Rajtarskiego dawniej Gont, ulic* 
Senatorska.

Ostrygi nadchodzą codziennie do Handlu Tomasza Czaba*, 
w gmachu Teatralnym Nr 474.

S p ro sto w a n ia.—  W  Numerze 277 Kurjera, na Stronnicy 1472 
w  Szpalcie 2ej, w Ogłoszeniu o KANTORZE Kommissowym i Ex- 
pedycyjnym P. J. Silberstein, w wierszu lOm od góry, czytać na­
leży „oraz Izraelem Milcb, którzy od lat wielu i t. d.” — w w ier­
szu zaś 6 m od dołu w temże doniesieniu zamiast „płacić będą 18 
kop: od Rubla”  byó powinno: „18 kop: od Puds".

W  Drukarni Kurjera d7fa 11 (23) P ,z i; :m ^ k 7 l8 5 8 ~ r .  ~  ,sla ri, y C w ." ? ,  Jm W e .u H ,* ,:


